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F r  a n c y a.
P a r y ż ,  dn .  2 5 .  S ty c z n ia .  —  O n e g d a j  o d b y ł  się  b a n k ie t  w  G. o k rę g u  

na  sali V a le n t in o .  1’ r z y m ó w i l i  s ię  do  z g ro m a d z e n ia  T h o r e ,  B en ard ,  D a in ,  
H e r v e ,  P i o t r  L e r o u x ,  T u r g a r d ,  L ac l ia m b a u d in  oba j  poeci so c y a l i s ty c zu i ,  
L a g r a n g e  i a m e r y k a ń s k i  so c y a l i s ta  B r isb an e .  Ś p i e w a c y  z t o w a r z y s t w a  
i i lh a rm o n icz n e g o  j a k  z w y k l e ,  u ro zm a ica l i  w ieczó r .  — Z a m y k a n ie  k lu b ó w  
w e s z ło  t e r a z  w m o d ę .  W c z o r a  z a m k n ę ło  w o js k o  k lu b  f ra te rn i t e .  Do tego  
u ż y w a j ą  g w a r d y i  ru c h o m e j  i g w a r d y i  r e p u b l ik a ń s k ie j ,  o s ta tn ia  z a s tę p u je  
te r a z  ca łk iem  g w a r d y ą  m u n ic y p a ln ą .  L eg i ty m iśc i  m a ją  o t u c h ę ,  że im się 
d o b rz e  p o w o d z ić  b ę d z i e ,  o d k ą d  brac iszek  ich k o c h a n y  F a l lo u x  s p r a w u j e  
u r z ą d  m in is t ra  s p r a w  o św iecen ia .  H e r m in e  dz ien n ik  h e n r y k i s tó w  w  W a n -  
de i  ta k  m ó w i  w  s w y m  o s ta tn im  l iśc ie :  ty lk o  c ie r p l iw o ś c i ,  a ś w i ę t e ,  w ie ­
c z n e ,  p rz e z  B o g a ,  n a tu r ę  i c h r z e śc i j a ń s tw o  od w ie k ó w  d ro g ie  nam  ż y c z e ­
n i a ,  sy m p a t i e  i a n ty p a t i e  l u d u ,  s p e łn ią  s i ę ,  fo rm y  p rz e jśc ia  s ię  z u ż y j ą ,  
w  p r o c h  się  r o z w i e j ą ,  a lu d  f ran c u sk i  s ię  p o jed n a .  Z a p e w n e  p o w r ó c i  p o d  

jez u ic k ie g o  k ró la  H e n r y k a  V .  M e ssag e r  d u  Midi  t e m u  zap rz ec za  i p o w ia d a ,  
że  u icb ezp ieczn ie jszem i s ą  zab ieg i  o r l e a n is tó w .  B o n a p a r t e m u  z ag ra ża ją  
j o in v i l i i c i ,  k t ó r z y  p r a g n ą  h ra b ie g o  P a r y ż a  na  p r e z y d e n ta  p o d  o p ie k ą  k ró le ­
w ic za  b y łe g o  Jo in v i l la .  Z  tego  p o w o d u  obecne  z g ro m a d z e n ie  ma b y ć  r o z ­
w i ą z a n e ,  a n o w e  w y b o r y  p o d  w p ł y w e m  r o j a l i s t ó w  i za p o m o c ą  p r e f e k tó w  
n a s t ą p i ą  i u t w o r z ą  z g ro m a d z e n ie  n a r o d o w e  o r leań sk ie .  O r lean iśc i  b a rd z o  
l iczą  na  p o m o c  w y ż s z y c h  w o j s k o w y c h .  G w a r d y i  n a r o d o w e j  p a ry s k ie j  
w ca le  s ię  n ie  b o j ą ,  bo s łu c h a  k o m e n d y .

D e m o c r a t e  d u  K h i u  p o w ia d a  o m in is t rz e  o św iecen ia  F a l lo u x  co na -  
^ f P uje  • j e s t  on  j e szcze  b a rd zo  m ło d y ,  ale  g o d n y m  sy u e m  o k aza ł  s ie  k r z y ­
ż o w c ó w .  J a k o  p i s a rz  d o p u śc i ł  s ię  f a ł s z e r s tw ,  w  biografii  L u d w ik a  X V I .  
o c z e rn i ł  filozofią i w o ln o ść  1 8 .  w ie k u .  U t r z y m y w a ł ,  że l u d z k o ś ć  w w ie k u  
1 6 .  w s t r z y m a ła  się  w  r o z w o j u ,  o d tą d  s to p n ia m i  u p a d a ła  i d o sz ła  n a reszc ie  
d o  k a łu  1 8 .  w ie k u .  T o s 4 j eg °  g ° ł«  s ło w a .  W s z y s t k o  d o b re  p o ch o d z i  
z  ko śc io ła  k a to l ick ieg o ,  a z le ,  z kacersk ic l i  p o s z u k i w a ń  p r a w d y ,  k tó r e  p r o ­
w a d z ą  do  filozofii. W  dz ie łach  m in i s t r a  w szę d z ie  n a p o ty k a m y  czu le  w z d y ­
ch an ia  za o jcam i j e z u i t a m i ,  a k to  p rz e c z y ta  d z i e ł o ,  m usi  uśc iskać  i n k w i z y -  
c y ą  m i łu j ą c ą  s tó sy  i p rz e k o n a ć  s i ę ,  że w ie lka  p o l i t y k a  zaw is ła  od  cofania  
s ię  d o  d a w n y c h  u b ie g ły c h  ś r e d n io w ie c z n y c h  c z a só w .  O N ap o leo n ie  cesa ­
r z u  p o w i a d a ,  że  o t w o r z y ł  E g ip t  dla  kośc io ła  ch rze śc i ja ń sk ieg o  bez w ie d zy ,  
a t e ra z  F r a n c u z i  p o w in n i  k a to l ick ą  c h o r ą g i e w  z a tk n ą ć  Da szczy c ie  p i ram id .  
O i n k w iz y c y i  św .  w e d łu g  F a l lo u x  n ie  m oże  sądz ić  w iek  s c e p ty c z n y ,  lu d y  
w ó w c z a s  b y ł y  w y c h o w y w a n e  w  p r a w o w i e r n o ś c i , j eże l i  w ó w c z a s  sp a lo n o  
j a k ie g o  k a c e r z a ,  to  z n im  i b łę d y  z u p e łn ie  z n ik ły .  J a k a ż to  p r a w d a  w ie je  
w  t w o i c h  dz ie jach  pan ie  F a l lo u x  ! T a k i  c z ło n ek  dz iś  j e s t  m in i s t r e m  o ś w ie -  
sen ia  w  r e p u b l ice  f ran c u sk ie j .

M o n i t o r  zam ieśc ił  dz iś  n a z w is k a  5 5  n o w y c h  p r e fe k tó w  i p o d p re fe -  
k t ó w .  t0  p 0 w ię k sz e j  części d a w n ie j s i  u r z ę d n ic y  L u d w i k a  F i l ip a ,  k t ó ­
ry  cn ° d p ę d l o n o  j)Q r e w o |u c y i  lu to w e j .  O p o z y c y j n e  p ism a  b a rd z o  się  g n i e ­

w a j ą  na  tę  bezcze lność  w ła d z y .  L i  b e r  t e  p o w i a d a :  co za w y b ó r  w tej 
c h w i l i ,  gdz ie  t y l u p r a w d z i w y c h  F r a n c u z ó w  c ie rp i!  J a k i e  zg o rsze n ie  w s z e l ­
k ie j  p r z y z w o i t o ś c i ,  j a |(ie o b ra ż a ją c e  p o m ia tan ie  u z d a tn io n y m i  n aszem i m ę­
ż a m i ,  k t ó r z y  p o ło ży l i  zas ług i  w r z e c z y p o s p o l i t e j ,  k ie d y  c u d z o z ie m c ó w  n a ­
w e t  p r z e k ła d a ją  nad  sw o ic h  ( R o s s i ) !  J u t r o  p o d d a m y  bliższej k r y t y  ce ten 
k o n d y c y l  do  te s ta m e n tu  m in i s te r s tw a  B a r ro ta  u m ie ra ją ce g o .

D ziś  p rz e d  p o łu d n ie m  z a g a jo n y m  zo s ta ł  k o n g re s  l e g i t y m is ty c z n y c h  d z ie n ­
n i k a r z y .  B y ło  na n im  2 0 0  c z ło n k ó w .

P r e z y d e n t  rz ec zy p o s p o l i t e j  r e o rg a n iz u je  j e d n y m  d e k re te m  o s ł a w io n ą  
g w a r d y ą  r u c h o m ą .  Od 1 .  L u te g o  sk ład ać  się  będzie  z  1 2  b a ta l io n ó w  ( d a ­
w n ie j  2 4 ) ,  k a ż d y  ba ta l ion  po 9 9 0  lu d z i ,  z k tó r y c h  p r o s t y  ż o łn ie rz  p o b ie ra  
d z ie n n ie  1 f r a n k ,  2 0  c e n ty m ó w .  W  r o k u  1 8 4 8 -  k o s z to w a ła  ta p rz e d n ia  
• t r a ż  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p a ry s k ie j  1 2 1  mili . f r a n k ó w ,  a w  r .  1 8 4 9 .  p rz e -

zgaczono na nią tylko 7 ,6 0 0 ,0 0 0  fr. Oszczędzą przeto 4 ,6 7 0 ,0 0 0  fr-

M a r r a s t  z n a j d o w a ł  s ię  w c z o ra  w  wie lk ie j  o p e r t f t  i p u b l ic z h o ść  b a rd zo  
źle go  p rz y ję ła .

K s ią d z  H e r a n d e a u ,  n au czy c ie l  religii  w g i m n a z y u m  L a  R o c h e l l e ,  zo s ta ł  
o d d a lo n y  z u r z ę d o w a n ia  p rz e z  m iu is t ra  F a l l o u x ,  p o n ie w a ż  o k a z y w a ł  d ą ­
żnośc i  socialne.

B a rb cs  p isze  k ró tk i  lis t  do  d z ie n n ik ó w  p r z e c iw  s ą d o w i  w  B o u r g e s :  j e ­
żeli szczęś l iw ie  p rz e b ę d z ie m y  L u t y ,  będzie  to c udem .  R o sp u s z c z e n ie  w ie lu  
g w a r d z i s t ó w ,  sąd  p a r ó w  w  B o u r g e s ,  u r o c z y s to ś ć  d o ro c z n a  r e w o lu c y i  i p o ­
w s z e c h n y  g ł ó d . . .

W c z o r a  p o p o ł u d n iu  o d b y ł  się  tu  p o g r z e b  p u łk o w n ik a  R e y .  T o w a ­
r z y s z y ło  z w ło k o m  k i lk ad z ie s ią t  t y s ię c y  d e m o k r a t ó w ,  a p o m ię d z y  n im i L e -  
d r u  R o l l in  i 4 0  d e p u to w a n y c h .  D e p u ta c y e  od  r o b o t n ik ó w  z w s z y s tk ic h  
c e c h ó w ,  d z ie n n ik a rz y  i r ó ż n y c h  s t o w a r z y s z a ń  p r z y b y ł y  na  p o g rz e b .  J o l y  
i L a g ra n g e  mieli p r z e m o w y  n ad  g ro b e m  za w cze śn ie  zg as łeg o .  D e m o k ra c y a  
Utraciła  w  nim  d z ie ln eg o  żo łn ie rz a .  M in i s t ro w ie  o b a w ia l i  s ię  w y b u c h u  p o d ­
czas tego  p o g rz e b u  r e w o lu c y i  i dla tego  p o u s ta w ia l i  m a s sy  w o j s k a  w  c a ły m  
o b w o d z ie  M o n tm a r t r e .  P o g r z e b  o d b y ł  s ię  j a k  n a j s p o k o jn ie j .

G d y b y  c h o d z i ło  t y lk o  o z w a le n ie  s t r o n n ic tw a  N a t i o n a l a  na  z aw sze ,  
t r z e b a b y  ż y c z y ć ,  a ż e b y  z g ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  r o z w ią z a n e m  zos ta ło .  K to  
w in ien  , że  o sk a rże n i  m a jo w i  s t a w ie n i  b ędą  p rz e d  są d  w y j ą t k o w y  ? S t r o n ­
n ic tw o  N a  t i o n a 1 a. N a t i o n a l  n iec ie rp i  s t r o n n i c t w a  N a p o l e o n a ,  n iec ie rp i  
s t r o n n ic tw a  T h i e r s a ,  M o le ,  n iec ie rp i  o r l e a n is tó w ,  b u r b o n i s t ó w ,  c esa rsk ich
— to  w s z y s tk o  p o j m u j e m y ;  n ie n a w id z i  g ó r y  i s t r o n n i c t w a  L e d r u  R o l l in a ,  
i p r z e c iw  tem u  n iem a m y  nic do  p o w ie d z e n ia .  A le  że  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  n ie  
u z n a ł  za d o s ta te c z n y  do p o tęp ie n ia  z a m ac h u  1 5 .  M a j a ,  te g o  n ie  p o j m u j e m y ,  
k ied y  się  z a s ta n o w im y ,  że n ieb e zp ie cz eń s tw o  z ag ra ż a ją c e  N a t i o n a l o w i  
ze  s t r o n y  m in i s t e r s tw a  d a leko  j e s t  g r o ż n ie j s z e m , an iżel i  b y ło  w  M a ju  ze  
s t r o n y  r e p u b l ik i  c z e r w o n e j .  K ie d y  p o d  p a n o w a n ie m  G u iz o ta  n a r a d z a ły  s ię  
t a jn e  t o w a r z y s t w a  nad  ś r o d k a m i  na p r z y p a d e k  p o m y ś ln e g o  w y p a d k u  r e w o ­
l u c y i ,  w ó w c z a s  L e d ru  R o l l in  bez n a m y s łu  p o w i e d z i a ł :  p o w i e ś c i e  z g r o -  
m a d z e n i e  d e p u t o w a n y c h .  C a ł e  z g r o m a d z e n i e ,  b e z  w y j ą t k u ?
—  T a k  c a ł e  z g r o  m a d z e  n i e ,  b e z  ż a d n e g o  w y j ą t k u ,  a n a w e t  
m n i e !  K ied y  dn ia  1 5 .  M a ja  p r o l e t a r y u s z e  do  n o w e g o  z g ro m a d ze n ia  n a r o d o ­
w eg o  w p a d l i  i u j rze l i  w  nim  d a w n ie j s z y c h  m ie sz c z a n ,  w te n c z a s  w p a d l i  w  
w śc iek ło ść  nie do  op isan ia .  B y ło  ich w ó w c z a s  ‘2 0 0 , 0 0 0 ,  by l i  z w y c ię sk im i ,  
a z g ro m a d ze n ie  w ich r ę k u .  S t r o n n i c t w o  N a t i o n a l a  b y ło  w  n ie m  n a j ­
więce j  r e p re z e n to w a n e .  A le  n iem ia ło  na  cze le  C a v a ig n ak a  i im p o n o w a ł o  
s t r o n n i c t w u  I h i e r s  M olć  B a r r o to w e m u  n o w o ś c i ą ,  n a z w is k ie m  r z e c z y p o s p o ­
litej. N a p aść  d. 1 5 -  M aja  n icu d a ła  s ię  z p o w o d u  n i e p r z y ja c ió ł ,  k t ó r z y  za ­
siadali  ś r ó d  i zb y .

Z a m ia s t  z g ro m a d ze n ie  fak tem  z n ie ś ć ,  o g ra n ic z o n o  się  na  j e j  r o z w i ą z a ­
n iu .  P o  d w ó c h  g o d z in a ch  z n ó w  się  z eb ra ło ,  a N a t i o n a l  n ie m ó g ł  p r z e b a ­
czyć  g ó r z e ,  że w ś r ó d  g r o n a  sw e g o  m ia ło  z w o l e n n i k ó w ,  k t ó r z y  z j e g o  n ie ­
p rz y ja c ió łm i  b ra ta l i  się . G d y  w  d n iu  1 0 .  G r u d n i a  N a p o le o n  p re z y d e n te m  
r z e c z y p o s p o l i t e j  o g ło s z o n y m  z o s t a ł ,  a całe s t r o n n i c t w o  N a t i o n a l a  w y r u ­
g o w a n o  je d n e m  cięciem, w ó w c z a s  o n o  p o d z ie la ło  r ó w n y  los ze s t r o n n i c t w e m  
R e f o r m y ,  a oba s t r o n n ic tw a  p o c z ę ły  bić p r z e c iw  p r o j e k to w i  r o z w i ą z a n i a  
z g ro m a d ze n ia  k o n s ty tu c y jn e g o .  Z a le d w ie  p r z y c h o d z i  a toli  p o d  r o z b ió r  k w e -  
s t y a , k tó r a b y  p o p a r ła  d a w n y c h  n ie p rz y ja c ió ł  N a t i o n a l a ,  a z a ra z  to  s t r o n ­
n i c tw o  cofa się  i r z u c a  w  o h jęc ia  n ie p rz y ja c ió ł  sw o ic h .  Z a p e w n e  nie p o ­
z o s tan ie  in n y  ś r o d e k ,  j a k  r o z w ią z a n ie  z g ro m ad zen ia .

N a t i o n a l  j e  p r z y s p i e s z y ł ,  i rz eczą  j e s t  n i e p o d o b n ą ,  a ż e b y  o r g a n a  
g ó r y  dalćj  p o p ie r a ły  i z b ę ,  k tó ra  uc ieka  się  do  t y c h  s a m y c h  ś r o d k ó w  w y ­
j ą t k o w y c h ,  ja k  izby  z c zasó w  B u r b o n ó w .  J e ż e l i  je s zc ze  sob ie  p r z y p o m n i ­
m y ,  że  u s ta n o w ie n ie  s ą d u  n a s tąp i ło  p o  d o p e łn i e n iu  p r z e s t ę p s t w a ,  że  p r a ­
w u  p r z y p i s u j ą  w ła d z ę  o b o w ię z u ją e ą  na  w s t e c z ,  n a te n cz a s  c ieszyć  s ię  p o -  
w i n n i ś m n y ,  że p r o l e t a r y a to w i  n a d a rz a  s ię  sp o s o b n o ść  do  w y jśc ia  z o d c za ­
r o w a n i*  n a d  z g r o m a d z e n ie m ,  k tó re  g o  zd rad z a .  Co się  zaś t y c z y  s ą d u  w y -



98
ją tkowego, niemoże on większego wywołać oburzenia, jak sądy wojenne, 
które wciąż stanowią wyroki w sprawie powstańców czerwcowych. Pod 
tym względem ma zupełną słuszność Odillon Barrot. Zgromadzenie od sa­
mego początku było mieszczańskie, a rewolucyjne jego wybuchy dotyczyły 
tylko kw estyi,  od której zawisło jego istnienie. Sąd ten na majowy za­
mach ma się zebrać w Bourges. Sąd zaś podobny, który zajmował się 
spraw ą Baboeufa, zasiadał w  Vendome.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 25 .  Stycznia. — Wczoraj znów kilkanaście w yroków 

na więzienie i do taczek ogłoszono. Spotkały one osoby z niższej klassy 
Indu,  i znów był przypadek jeden , gdzie na dwa lata do taczek w kajda­
nach skazano za to ,  że nieborak prawdę przeciw] urzędnikom znakomitym 
powiedział. — Uwaga publiczna zwraca się teraz na Włochy, a wczoraj już  
się z tern nie bardzo ta jono, że niezadługo wojna we W łoszech na nowo 
wybuchnie. Potwierdzenia tej wieści każdego dnia spodziewać się należy, 
gdyż tam w miastach jako też lud na prowincyi z powodu postępków Ra- 
detzkiego bardzo je»t oburzony. Mimo zakazów nader su row ych ,  mimo 
kilkorazowego ukarania śmiercią za przechowanie broni,  wiele tysięcy je 
dnakże broni przemycono z Szwajcaryi i Sardyuii,  i we wszystkich dele- 
gacyach tylko na danie znaku czekają. Wieści te i na giełdę naszą niezo 
stały bez wpływ u. — Nugent feldmarszałek odebrał rozkaz, aby z korpu­
sem swoim 3 5 , 0 0 0  ludzi niezwłocznie do Włoch wyruszył. Powiadają, 
że zaciętość rasowa w wyższych W łoszech jeszcze nigdy do tego stopnia 
niedoszła, co teraz. W ielki książę toskański w swej mowie od tronu przy 
zagajeniu izb zapewniał, iż z wszystkiemi mocarstwami w przyjaznych stoi 
stosunkach, oprócz z Austryą.

R a c i b ó r z ,  dn. 2 5 .  Stycznia. — W czoraj podróżny jeden przyby­
wszy wieczorem z T ro p a w y  opowiadał, że w Bielicach i Białej zatargi mię­
dzy wojskiem a cywilnymi powstały, i że przytem obywatele żołnierzy cał­
kiem rozzbroili. W  skutek tego wysłano z T ropaw y 6 kompanii piechoty 
do Bielic dla przywrócenia spokojności.

Wezwaniu Radetzkiego, aby wybrać deputowanych do Kromieryża, 
tylko jedyna legacya Brescii zadosyć uczyniła. Lecz S ale r i , na którego 
padł wybór, nieprzyjął obowiązku tego, i większość natychmiast p rzy łą­
czyła się do oświadczenia mniejszości, iż nie jest właściwą do wybierania.
— Medyolan i Pavia takież samo postanowienie uradziły. Dziennik nowy 
demokracyi włoskiej pod ty tułem: C o n s t i t u e n t e  i t a l i a n a  ogłasza pro- 
tcstacyą energiczną einigracyi lombardzko-weueckiej przeciw rozporządzeniu 
w yborów, i oświadcza, iż każdego, k tóryby mandat taki przyją ł uznaje 
zdrajcą ojczyzny.

Gabinet austryacki polecił przygotować kartę jeograficzną ludów i kra­
jów  składających cesarstwo austryaekie. To  olbrzymie dzieło służyć bęJzie 
zipew ne do zaprowadzeuia nowych zmian w administracji prowiucyonal- 
nej przez rząd projektowanych. Materyały wszelkie do tego zebrano; dy- 
rekcyę dzieła oddano panu Czoernig, pełnemu wiadomości dyrektorowi sta­
tystycznego biura w ministeryum pana Bruck. Ta karta ma być wykonaną 
na natury', wielkość podobna pozwala zwrócić uwagę i wskazać nawet
w najmniej znaczącycych wioskach różnice plemienia i języka. Rozmaite n a ­
rodowości oznaczonemi będą rozmaitemi kolorami. G dzie— jak u Słowian
— zbyt wielka rozmaitość plemion panuje,  kilka plemion pod jednym ko­
lorem się mieści. Ludność słowiańska dzieli się na następne plemiona: 1 )  P o ­
lacy, 2 )  Serbowie i Kroaci,  3 )  Czesi, Morawianie i Słowacy, 4 )  Rusini, 
5 )  S ławońcy (W endy) .  Mieszane plemiona Rumanów i Wołochów mają 
wspólny kolor. Inne plemiona, jak Niemcy, W łosi,  W ęgrzy, Alhańczycy, 
Ormianie mają osobne kolory. Przy statystycznych annexach łatwo w ten 
sposób pojąć szczegóły rozgałęzienia i stopniowania.

W id o k  tej karty wskazuje , że rozdział głównych żywiołów państwa 
nie mógłby nastąpić w zupełności, bez wywołania drugiej wędrówki naro­
d ó w ,  lub też bez poświęcenia licznych naprzód wysuniętych i rozrzuco­
nych kolonii niemieckich; tak plemiona niemieckie, słowiańskie i madziar­
skie z sobą się splotły w ciągu wieków. W ę g ry  przedstawiają niezmierne 
obszary ziemi n ieupraw nej, a jednak kraj ten tak jest bogaty, że człowiek, 
dla roli prawie nic nie robiąc, zbiera obfite z niej owoce. Ludność tak jest 
rzadką ,  że do 11 mil. zamieszkujących dzisiejsze królestwo węgierskie, 
może przybyć jeszcze 9 mil,, a kraj przeludnionym nie będzie. Szczegół 
niej rozległy kraj na lewym brzegu Dunaju , równie jak prowiucye skra- 
piane przez Cissę i Koeroes Jeżą prawie zupełnie ugorem.

Z przygotowanych tabel statystycznych, które nie tak rychło będę po­
dane wiadomości publicznej, wyjmujemy nastęne szczegóły :

1. Austrya z tej strony Ems liczy 1 ,5 6 1 ,4 5 8  mieszkańców, pomiędzy 
temi 1 ,4 8 1 ,0 2 3  Niemców, 1 1 ,881  Czechów, 4 2 5 8  Slawono Kroatów.

2. Austrya z tamtej s trony Ems i Salzburg 8 5 7 ,0 0 0  Niemców.
3. S ty rya  6 4 9 , 1 0 0  Niemców, 3 5 3 ,0 4 1  Słowianów.
4. K aryntya i Kraina 7 8 4 , 6 8 5  mieszkańców, z tych 2 0 0 , 7 0 0  Niem­

ców, 5 0 6 , 2 8 8  Sławonów, 7 0 7 8  Slawono Kroatów i 1 0 ,6 1 9  Kroato Serbów.
5. Kraj nadbrzeżny 4 8 9 , 9 4 6  mieszkańców, z tych 9 3 8 5  Niemców,

1 7 2 , 4 2 2  S law onów , 3 3 0 0  S law ono-Kroatów , 1 3 4 ,5 4 5  Kroato-Serbów, 
1 1 6 , 8 2 3  W ło ch ó w , 48*426  Furlanów , 1 5 5 5  W ołochów , 3 4 9 0  żydów.

6. Tyrol 8 5 9 ,6 7 3  mieszk., z tych 3 2 0 ,2 1 3  Wiocho w, 8 6 4 2  Ladynów.

7. Czechy 4 ,3 4 7 ,4 4 4  mieszkańców, z tych 1 ,7 2 7 ,4 3 2  Niemców, 
2 , 5 4 9 ,9 7 5  Czechów, 7 0 ,0 3 7  żydów.

8. Morawia i Szląsk 2 ,2 6 3 ,0 2 1  mieszkańców, z tych 7 5 6 , 7 0 6  Niem­
ców , 1 ,3 3 0 ,2 1 3  Czechów , 1 3 5 ,3 7 5  Polaków, 6 6 3  Slawono-Kroatów 
4 0 ,0 6 4  żydów.

9. (jralieya i Bukowina (licząc Kraków) mieszkańców 5 ,2 5 5 ,6 2 1 ,  z tych 
Niemców 1 3 1 , 0 0 0 ,  Czechów 2 1 8 2 ,  Polaków 2 , 0 0 5 ,1 4 9 ,  Rusinów 
2 , 6 1 2 ,7 9 3 ,  Wołochów 144,6*26, Ormian 4 3 8 4 ,  Albańczyków 5 4 4 6 ,  
żydów 3 4 6 ,7 0 2 .

10. Dalnucya 4 0 4 ,6 4 0  mieszkańców, z tych Slawonów 3 7 4 ,7 2 5 ,  
W łochów 2 8 , 5 0 0 ,  Albańczyków 1 0 0 5 ,  żydów 4,10.

11 .  Lombardya 2 6 7 0 , 8 3 3  W łochów.
1*2. W enecya 2 ,2 5 7 ,2 0 0  mieszk., z tych 12 .03G  Niemców, 2 6 , 3 1 7  

S law onów , 1 ,8 7 3 ,0 0 2  W łochów , 3 4 1 , 0 8 5  Furlanów  i 4 7 6 0  żydów.
13- W ęgry  11 mil. mieszk., z tych 4 ,5 0 0 ,0 0 0  Madziarów, 1 milion 

Niemców, 2 ,3 0 0 ,0 0 0  S łow aków , 4 0 0 , 0 0 0  Rusinów , 5 0 ,0 0 0  Kraińców 
i W c n d ó w ,  7 0 0 , 0 0 0  K roatów , 8 0 0 , 0 0 0  S erbów , Szukaców, Slawo­
n ó w,  Dahnatów, ls trianów, 1 0 ,0 0 0  Bułgarów, .9 3 0 ,0 0 0  Wołochów,
3 7 . 0 0 0  Cyganów i A lbańczyków, \ 0 ,0 0 0  G reków , 3 0 0 0  Ormian; ży ­
dów 2 6 0 ,0 0 0 .

14- S i e d m i o g r ó d  ( z  siedmiogrodzkiem wojskowem pograniczem) 
2 ,3 8 3 ,8 8 0  mieszkań., z tych 2 5 0 , 0 0 0  Niemców, 2 0 0  Bułgarów, 6 6 0 , 5 0 0  
Madziarów 1 ,3 9 7 ,1 8 0  Wołochów (M oldawian), 6 0 , 0 0 0  Cyganów i Al­
bańczyków, 9 0 0 0  Ormian, 7 0 0 0  żydów.

15 .  Pogranicze wojskowe 1 ,0 9 1 ,7 4 8  mieszk., z tych 4 8 , 2 2 9  Niem­
ców, 9 ,9 5 1  Czechow, M oraw ów , S ło w ak ó w , Dalmatów, lstrianów, 
1 3 6 ,9 1  7 - W ołochów , 9 6 5  Albańczyków, 5 3 2  Żydów, Kroatów 5 3 5 , 7 3 6 ,  
Serbów 3 5 4 ,8 7 6 .  — Z tego przybliżenie w armii ces. kr. służy 4 9 2 , 4 8 6  
w ogóle; z tych 1 0 5 , 4 8 6  Niemców, 1 0 4 ,0 0 0  Czechów, M orawów, S ło­
wa ków,  4 0 ,0 0 0  P o laków , 5 4 , 0 0 0  R us inów , 2 0 , 0 0 0  S law onów , Kra­
ińców i W e n d ó w ,  2 4 ,0 0 0  Kroatów, 2 1 , 0 0 0  Serbów, Dalmatów, Istrian,
4 4 . 0 0 0  Madziarów, 6 0 ,0 0 0  W ło c h ó w ,  2 0 , 0 0 0  Wołochów (Moldawian),

Cała więc ludność tak się rozdziela: Niemców 7 ,8 1 9 ,2 7 5 .  Cze­
chów , M oraw ów , Słowaków 6 ,3 0 8 ,2 0 2 .  Polaków 2 ,1 8 0 ,5 2 4 .  Rusi­
nów 3 ,0 6 9 ,1 3 2 .  S law onów , W endów , Kraińców 1 ,1 4 3 ,3 6 7 .  Kroa­
tów 1 ,2 /0 ,3 5 5 *  Serbów, Szokacow , S law onów , Dalm atów, Istrian
1 ,6 8 5 ,1 4 6 .  Bułgarów 1 0 ,2 0 0 .  W ęgrów  5 ,2 1 4 ,0 4 7 .  W ło c h ó w 5 ,0 6 6 ,8 4 6 .  
Furlanów 3 8 9 , 5 7 1 .  Ladynów 8 ,6 4 2 .  Wołochów (Moldawian) 2 ,6 3 0 ,2 7 2 .  
Albańczyków 1 1 ,9 7 0 .  Cyganów 9 7 ,0 0 0 .  Gruków 1 0 ,0 0 0 .  Ormian 
1 7 ,3 8 4 .  Żydów 7 4 0 ,2 5 6 .  -  Razem 3 7 ,6 6 2 ,1 3 5 .

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  dn. 2 2 .  Stycznia. — Rozporządzeniem ministeryalnera z dnia 

13 .  b. iu. do I. 67*2. rozpisany został nowy w ybór deputowanego z okręgu 
R a w a  w obwodzie Żółkiewskim, gdzie minister spraw wewnętrznych F ran­
ciszek hr. S tadion, w charakterze deputowanego z tego okręgu poddał się 
nowemu w yborow i,  będąc z woli J. C. Mości najłaskawiej do ministeryum 
wezwany.

L w ó w ,  dn. 1 9 .  Stycznia. — Liczne targnięcia się, jakich się oslat- 
niemi czasy wiejsk: lud na własność dawnych dominiów dopuścił, spowo­
dowały ministra spraw wewnętrznych prosić wysokie ministeryum sprawie­
dliwości o potrzebne rozporządzenie, by tak własności jak i brouiącym je 
karnym ustawom należyte poważanie zjednać.

Minister sprawiedliwości wydał zatem rozkaz do wszystkich sądów 
apelacyjnych, aby ze strony podrzędnych sądów kryminalnych w w yda­
rzonych przypadkach publicznego gw a łtu ,  i w gwałtownych targnięciach 
się na własność dominikałną z jak największą Usiluością i pospiechem, jak 
najściślejsze odbywano indagacye, a w potrzebnym razie nawet wysyłano 
komissyę na miejsce zaszłego wypadku.

W ę g r  y.
Z a g r z e b ,  d. 18 .  Stycznia. — Kouiissya narodowa wypracowała pr*o- 

jekt do prawa względem organizacyi odpowiedzialnej rady narodowej w kró­
lestwach Kroaeyi, Sławonii i Dalmacyi. Ban jako zastępca króla ma we­
dług mego władzę wykonawczą we wszystkich sprawach wewnętrznej ad- 
ministracyi tych królestw. W szystk ie  rozporządzenia, postanowienia lub 
zamianowania mają wówczas tylko ważność, kiedy je  ban podpisał, a rada 
stanu kontrasygnowała. Do zakresu rady stanu należą bez wyjątku wszy­
stkie gałęzie administracyi, o ile dotyczą tych królestw. Tylko spraw y za­
graniczne, o ile dotyczą jedności monarchii w obec państw zagranicznych, 
finanse, o ile wspó na ekonomia polityczna wymaga, i sprawy wojny, o ile 
w pływ ają  na zewnętrzne i wewnętrzne bezpieczeństwo austryackiego ca­
łego państwa, należą do centralnego ministerstwa całej monarchii i będą w y .  
konywane ze względu na te królestwa przez toż ministerstwo z kontrasy- 
gnaturą. Każdy radzca stanu jest odpowiedzialnym sejmowi za rozporzą­
dzenie w swoim zakresie. Rada stanu zasiada w Zagrzebiu. Przy rządzie 
centralnym znajdować się będzie minister z tych królestw do kontrasygno- 
wania wszystkich rozporządzeń króla i rządu centralnego. W szy sc y  
urzędnicy będą mianowani na wniosek bana przez króla za kontrasy- 
gnaturą ministra z królestw. Ban jest prezesem rady stanu, lladzcy zasia­
dać będą na sejmie i muszą być wysłuchani na swe żądanie i dawać eb-
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jaśnienia. Rada s tanu przedkłada sejm ow i budżet i składa rachunki z ad ­
m in is trac j i  poprzedniego roku .

P l a n  w o j u j  w ę g i e r s k i e j .  N aprzód co się tyczy  spiesznego p o ­
suw ania  się A u s try akó w  ku P esztow i,  należy uczynić uwagę, źe arm ią w ę­
gierską trzeba było zupełnie now o u tw o r z y ć ,  a tego w punkcie cen tra lnym  
dokazać nie było  m ożna, gdyż  nieprzyjaciel zew sząd się do k ra ju  cisnął.  
W  ten sposób niepodobieństwem było  stawić przeciw A ustryakom  siły od­
powiednie  pod Pesztem. Do tego dodać należy zdrady  wielu oficerów, 
i koiuissya obrony  kra ju  widziała się zm uszoną  do ułożenia now ego planu 
strategicznego. W n im  za p ie rw szą  zasadę p os ta n o w io n o ,  że w szystkie  
ko rp usy  w o jska skoncentrow ać należy, i n ieprzy jac ie low i niedać sp o so b n o ­
śc i ,  aby gdziekolwiek silami przemagającemi zw ycięży ł .  K o rp u s y  zacho­
dnie odebrały zatem ro zk az ,  aby się cofały, skoro  się nieprzyjaciel zbliży, 
i b i tw y  żadnej n iep rzy jm ow ały .  I w rzeczy samej mało zuaczące tylko 
Utarczki zachodziły  pomiędzy przedniemi strażami austryackiem i, a o dw od o-  
wemi węgierskiemi, w k tó rych  w ojska węgierskie now o u tw o rzon e  m ęstwa 
niepospolitego dow iod ły .  Pod względem tym  robi ty lko  w y ją tek  klęska 
przez Perczla ponies iona ,  k tó rą  jednak ty lko niezgodnie pomiędzy Perzlem 
<* G brgey  przypisać  można. B ule tyny  austryackie  zw yc ięs tw o  to ich w o j­
ska przesadzają  bez miary , głosząc o zniszczeniu k o rp u su  Percz la ,  kiedy 
właściwie tenże zaledwo 8 0 0  ludzi u trac ił ;  ustąpienie  z R aby  tern się da 
Wy tłumacz v ć , iż Raba jako  zasłona Pesztu  i Budzynia była bez poży tku ,  
z drugiej s t ro n y  n iepodobna ją  było u trzy m ać ;  jako  też na umocnienie 
miejsca tego nienalegała rada w o jen n a ,  ale sam Koszut.  W y d a n ie  Pesztu, 
k tó re  nastąpiło  7 .  t. m. było  ju ż  właściwie 3 1 .  G rudnia  r. z. postanow io- 
n e m ,  gdyż  na posiedzeniu dnia 3 1 .  G rudnia  r. z. na wniosek komissyi 
o b ro n y ,  stanęło, że nie ty lko  sejm ale i armia Peszt opuści, a w Debreczy- 
nie się zbierze. Lecz za oddaniem Pesztu  i Budzynia  wiele było p ow odów , 
i )  M róz n adzw ycza jny ,  k tó ry  u ła tw ił  napad i dopom ógł do obejścia, przez 
coby rząd  od ją d ra  w łaściwego k ra ju  węgierskiego odciętym został.  2 )  
W ie lka  massa ludności w Peszcie i B udzyn iu  nie jes t  madziarską i dla tego 
spuścić się na nią nie można. Z resz tą  w Peszcie nic n iepozos ta ło ,  ani 
b ro ń  ani magazyny . K ró tk o  m ó w ią c ,  ustąpienie  z tych dw óch  miast le­
ża ło  w planie w ojny  M adzia rów . Co się do ty czy  stanowiska skoncen tro ­
w ane j armii węgierskiej pod Debreczyncm i S zegedinem , to trzeba wiedzieć 
n a p rz ó d ,  że lud w tej okolicy je s t  czysto  madziarski, pow tóre ,  że obszary  
rozległe  nad Teissem i M aroszą  tw o rz ą  bagna grzęskie i n iedostępne, w k tó ­
ry c h  po jedynczy  naw e t pod różn y  dziennie zaledwie 1 — 2 mil ujśdż zdoła. 
T u ta j  armia w ęgierska może się n ie ty lko trzym ać  ale naw e t organizacyą  
s w o ją  ukończyć. S iły  armii węgierskiej w yn o sz ą  6 7  batalionów h onw e-  
d ó w  (po  1 2 0 0  ludzi) ,  pomiędzy te wcielono stare w o jsko ,  1 8  pu łk ów  
kom ple tnych  ja zd y  i 3 0 0  armat. Pod okolicznościami tem i,  każdy dzień 
zw łok i p rzynos i W ęg ro m  k o r z y ś ć , A us tryak om  zaś stratę.

S i e d m i o g r ó d .
Z  t e a t r u  w o j n y ,  18. S tycznia .  — Kto nie jes t  dobrze obeznany z p o ­

łożeniem kra ju  n aszego ,  i ze stronnic tw am i naprzeciw  siebie sto jącerai,  ten 
ma zupełnie  błędne w y obrażen ie  o położen iu  rzeczy. G dyż przeciw  Madzia­
rom  połączonym  z Szeklerami s to ją  w n iew ielu  miejscach w arow nie jszych  
liche ga rn izony  cesarkie ,  przy  k tó ry ch  czepiają się Sasi ( N ie m c y )  i W o ło ­
chy (R o m an o w ie ) .  Szek le ry  zamieszkują  okolice wschodnie k ra ju  nad g ra ­
nicą Mołdawii. M adziary usadowili się w ś rodku  k ra ju  i g łów ne  ich miejsca 
oparcia się s ą :  K o łosza ,  T o r d a ,  E uayed  i M a r o s z - V aserhely . Mezo Szeg, 
jak najżyżnie jszą  przestrzeń kra ju  obsiedli. —  Sasi mieszkają na południe  
Wzdłuż ramienia K arp a tó w ,  oddzielającego S iedm iogród od W o ło s z c z y z n y .  
G łów ne miasta s ą :  K ro ns tad t ,  H errm annstad t i Miihlenbach. Zamieszkali 
tekźe obw ód  na pó lnoc-w schód  od B ys trzy cy  po łożony ,  k tó ry  obecnie M a -  
d i i a ry  i Szeklery  o sa c z y l i .—  W o ło c h y  mieszkają w kraju  pom iędzy szcze­
pami rzeczonemi porozrzucani.  W o jsk a  ceserskie t r zy m ają  się w Kronsta- 
dz ie ,  Hermaustadzie  i K ar lsb u rg u ,  miasteczku ieżącem nad M aroszą pomię­
dzy H errm anstad t a Kołoszą. T am  także była załoga cesarska, ale jak  w ia­
dom o W ę g ry  z tam tąd j ą  w ypłoszy l i .  — Co się tyczy liczby d u sz ,  to W ę ­
g ry  z  Szeklerami liczą cokolwiek więcej niż m ilion ,  t. j .  po ło w ę  całej lu ­
dności. Liczbę S asów  można cokolwiek w y ższą  p rzy jąć  niż W o ło c h ó w ,  
ale szczepy obydw a także przeszło milion liczą. W  męztwie i sztuce w ojen­
nej p rzew yższa ją  W ę g r y  i S ze k le ry ,  i dla tego też rej w o d zą ,  i jen. Bem 
m ógł zrobić wycieczkę do B u ko w iny  i to tym ła tw ie j ,  że tam dotąd  p ro w a ­
dzi przez  B ystrzycę  gościniec w y b o rn y .  Kraj ten ja k b y  s tw o rzo n y  dla p a r ­
ty z a n tk i ,  gdyż  wszędzie pagórki dolinami p o p rz e r z y n a n e , a w koło o toczo­
n y  pasmem g ór w ysokich . R ó w n in  tam jes t  m a ło ,  i ty lko  nad M aroszą 
pod E nayed  jako też  nad A ran yo s i  nad K ó ro sz ,  z k tó rych  każda kilka ty lko 
mil k w ad ra to w y ch  w ynosi.  S t ron n ic tw a  z zaciętością n ies łychaną w ojnę  tę 
Wiodą. Madziary  uw aża ją  się oddaw na panami kra ju  te g o ,  i nieehcą n a ro ­
d ó w  innych  do praw  tych  samych przypuszczać. W o ło c h y  mszczą się teraz 
** poniżanie k ilkow iekow e i dopuszczają  się ok ruc ieńs tw  ludzkość o b u rza ­
jących .  Coś podobnego moznaby i Madziarom zarzucić. Z Sasami obchodzą 
a 'ę ła g o d n ie j , gdyż  chcieliby ich na sw o ję  s tro nę  przeciągnąć. S tanow isko  
ich zaś z obu stron  jes t następujące. W ę g ry  i Szek lery  rej w o d z ą ,  zajęli 
kraj aż do o b w o d ó w  saskich i obsadziw szy  Kołoszę p an u ją  nad w ąw ozem
do W ęgier w iodącym , który ciągnie się przez B anfy-Iłunyad  i F eket«-T o,

a pod Barod łączy  się z ró w n in ą  niższych W ęgie r .  W e d łu g  wszelkiego do 
p raw d y  podobieńs tw a , jene ra ł  Bem stara się teraz z siłami znacznemi w ąwóz 
ten ubiedz i p rzy jąć  K o s z  u t a ,  k tó ry  teraz ma ju ż  podobno g łó w n ą  kwaterę  
sw o ją  w G ro s sw a rd e in , 8  mil odległości od Barod. Jeże l i  mu się to uda, 
w tedy  w Siedm iogrodzie  w ojna  się rozs trzygnie .

K r o n s t a d t  6 . S tyczn ia .  — W czo ra j  wieczorem dw a pu łk i kozaków i 
jeden batalion strzelców rossyjskich  z 6  działami i furgonam i przym aszero -  
wali na P re d ja ł ;  pułk  piechoty rossyjskiej ro z k w a te ro w a ł  się w W a le n i  a 
inny oddział ja zd y ,  piechoty i a r ty le ry i  s tan ą ł  w  T irg o w e sz t  i okolicy. 
A  tak cała granica nasza obsadzona wojskiem rossy jsk iem .

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 1 5 .  S tycznia .  — R ząd  u s tanow ił kom issyą  dobra publicznego, 

k tóra  każdego, k tó ryb y  się miał ośmielić w jak ibądź sposób pracow ać p rze ­
ciw zebraniu  się sejmu k on sty tucy jnego ,  sądzić będzie jak o  zdra jcę  kraju . 
T en  t ry bu na ł  rew o lu cy jny  dla tego podobno  zam ianow ano, iż pokazały się ślady 
sp rzysiężen ia ,  mającego na celu p rzyw rócen ie  papieża do daw nej w ładzy . 
Z  dzienników francuzkich doczytujem y s ię ,  iż B urbon  neapolitański znaczne 
siły w ojskow e pod K apuę  ściąga.

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j .  — Ostatnie w ia t ry  burz l iw e  (S i ro c o )  na m o­
rzu  adryatyck iem  pomiędzy okrętami spustoszenia  znaczne z rządz iły ,  co­
dziennie donoszą  w dzienniku Lloyd o nieszczęściach ponies ionych. B orty  
is try jsk ie  zapełnione statkami handloweini i w o jennem i wszelkich k ra jów , 
które  p rzed b u rzą  się s c h r o n i ły ; z s ta tków  rozb i ty ch  ludzi pow iększej czę­
ści u ra to w an o . — Eeidmarszalck Radetzki zażąda ł ,  by  w o jn ę  tę pom yśln ie  
u ko ńczy ć ,  posiłków  3 0  do 4 0 , 0 0 0  lu d z i ,  g d y ż  teraz nie ty lko  na t r z y  
s t ron y  armie wielkie w ys taw ić  t rzeb a ,  ale także w szystk ie  miasta większe 
załogą silną o pa trzyć  należy. Lazare ty  w o jsk ow e  wszędzie zapchane, 
a naw et rekonw alescen tów  po febrze i d iaryi niemożna wcale do s łużby  użyć, 
g dyż  znó w  im chorobę p rzyw raca .  —  Przeniesienia g łó w n e j  k w a te ry  
feldmarszałka Radetzkiego z Mediolanu do Bresci nienależy wcale uw ażać  
za cofanie się przed burzą  zag rażającą ,  ale ty lko  jako  rozporządzenie  w s ty ­
czności zostające z namysłem uderzenia na W e n e c y ą ,  co ma wkrótce nas tą ­
p ić ,  aby  ten wódz s tary  bliżej by ł tea t ru  w o jn y .  Feldmarszałek H a y -  
nau  objął do w ó d z tw o  nad wojskiem zebranem pod  Trev iso ,  k tó re  p rz y g o ­
tow ano do zaczepienia W e n e c y i  i to jeszcze w  ty m  miesiącu. Lecz  w mie­
ście tern także n i e p r ó ż n u ją . ale zb ro ją  się z zapa łem , i jen e ra ł  Pepe pow zią ł  
zamiar rozpocząć zaczep n ą ,  dla tego zażądał od  T oskan ii  i R zy m u  1 5 , 0 0 0  
ludzi. Duch w W e n e c y i  panuje  n ieugięty , poświęcenie w szelk ie ,  np. p u ł ­
ko w n ik  Morandi zrzekł się sw ej p e n sy i ,  i ko n ten tu je  się żołdem prostego  
żołnierza.

N e a p o l ,  dn. 13 .  S tycznia .  — Przecież rząd  p o s ta n o w i ł ,  że poddani 
szw ajcarscy , k tó rzy  podczas bom bardow an ia  i ra b u n k u  u rzędow ego  szk od y  
ponieśli ,  mają  być w ynagrodzeni.  Neapolitańczyk potrzebuje  zno w u  kilka 
no w y c h  pu łków  szw ajcarsk ich ,  z tąd  ow a grzeczność teraz!

N e a p o l  14 .  S tyczn ia .  —  O ddycham y tu ta j  pow ietrzem  n ader  parnem . 
Izby mają się zebrać 1. L utego, i pow szechnie  m ó w ią ,  że z okoliczności 
tej lud będzie chciał ko rzys tać  i w ybuchn ie  rew olucya ,  Plezza poseł s a r -  
dyńsk i p rz y b y ł  tu t a j ,  i nam aw ia  króla neapolitańskiego, aby  z nim z a w a r ł  
układ  zaczepny i o d po rny  przeciw  A us try i .  P od  tym  jedy n ie  w arunk iem  
chce król sa rdyńsk i zrzec się k o ro ny  sycylijskiej w imianiu sw ego  syna, 
księcia G enuy . W n io s k u  tego n ieuw zględniono. H rabiem u M ar t in i ,  k tó ­
rego Karól A lb e r t  do Gaety w y s ła ł ,  taże nie lepiej się powiodło. P od obno  
F ra n c y a  i Anglia ośw iadczyły  iż k ró low i neapolitańskiemu ze w zględu  na 
S y c y l i ą ,  wszelką wolność pozostawią .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  1 8 .  S tyczn ia .  — W czo ra j  nadesłano tu ta j  ra p o r t  u rzę d o w y ,  

że dnia 1 4 .  t. m. rozmaite oddziały  k a r l is tó w ,  k tó rych  siłę  ogólną na 5 0 0  
ludzi podają ,  w pad ły  z F ra n c y  i do Guipuzcoa i N a w arry ,  częścią pod I run ,  
częścią pod YTera. W e d ł u g  iunych  liczba tych  zb ro jnych  karlistów p rze ­
chodzi tys iąc ludzi a Elio stoi na ich czele. D om yśla ją  s ię ,  że w y p ra w ę  tę 
u łożono  z C ab re rą ,  aby  część w ojska przeciw  niemu w ysłanego  z Katalonii 
odciągnąć. C a b r e r a  sam w ysła ł  równocześnie  kilka set ludzi do w yższej 
A rag o n i i ,  aby i tam pow stan ie  zapalić i tym  sposobem pow stańcom  w k ra ­
czającym rękę  podać. Przeciw  tym  w y ru sz y ło  ju ż  w o jsko  stojące d o tąd  
w p ro w incy i  B a s k i ,  i jak  się z d a je ,  w bliskości I ru n  b itw ę  stoczono. — 
W ładz e  nadgraniczne F ra . icy i  w y p raw ie  tej wcale nie p rzeszk adza ły ;  za­
pew ne  z tych samych p o w o d ó w  co i hiszpańskie. — Dziennik u rz ę d o w y  
la E spanna żali się gorzko  na rozs tro jenie  gab inetu  francuskiego od czasów  
zam ianow ania  prezesa rzeczy pospolitej w sąs iedz tw ie ,  i p o ró w n y w a  jen e ra ła  
Cavaignaka z n ow ym  prezesem Ludwikiem  N apo leo nem , natura ln ie  tam tego 
w ynosi pod n ieb iosa ,  a tego potępia. Dziennik ten zap y tu je  rząd  francuski, 
czyby  to p och w ala ł ,  gdy by  gabinet hiszpański w ychodźcom  francuskim po­
zw oli ł ,  zbroić się nad granicą  p irenejską  p rzeciw  rzeczypospoli te j .

H a n i a .
K o p e n h a g a ,  dn. 2 2 .  S tycznia .  —  Nad uzbrojeniem  się coraz pilniej 

p ra c u ją ;  rekruci p rzy b ęd ą  d. 1. L utego ,  a min is ters tw o m arynark i w ydało  
obw ieszczen ie ,  ostrzegające kupców  i kap itanów  o k rę to w y c h ,  aby  sobie 
zaw czasu m a j tk ów  obcych p o p rzy jm o w a l i ,  gd yż  jed nę  p ią tą  z zapisanych do 
s łużby  morskiej będzie zm uszony  pociągnąć do s łużby  czynnej. — 0  ukła*
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d ach  t y c z ą c y c h  się p o k o j u  n i c  t e ra z  nie s ł y e h a ć ;  ale j a k  się  z d a j e ,  d o  w o j n y  
p e w n i e  n i e  p r z y j d z i e ,  a r t y k u ł y  w  G l o b e  i T i m e s  na dz i e j ę  r a d o s n ą  D u ń ­
c z y k o m  s p r a w i ł y .  —  P i s m a  u l o t n e  tres'ci po l i t y cz ne j  w i e d z ą  o o ś w i a d c z e n i u  
s ię  r o s s y j s k i e m ,  w  k t ó r ćr o  g a b in e t  p e t e r s b u r g s k i  s t a n o w c z o  p o c h w a l a  w y ­
s t ą p ie n ie  Dani i  p r z e c i w  w s p ó l n e m u  r z ą d o w i  sz l e s wi ck o  - h o l s z t y ń s k i e m u ,  
a  o so b l i wi e  o b s a dz en i e  A l s e n  i A r r o e .  ,

T u r c v a.
K o n s t a n t y n o p o l  2 7 -  G r u d n i a .  — St ol ica  p a t r y a r c h ó w  k o n s t a n t y n o ­

p o l i t a ń s k i c h  d o zn a ł a  w  o s t a tn i ch  c zasach  z m i a n y .  N i e d a w n o  u s t ąp i l i  g recki  
i s z y z i n a t y c k o - o r m i a ń s k i  p a t r y a r c h o w i e ,  t e r a z  n a s t ąp i ł a  i z mi ana  k a t o l i ck o -  
o r m i a ń s k i e g o  p a t r y a r c h y .  H u s s a n  z ł o ż y ł  u r z ą d , a g mi na  o b r a ł a  w miejsce  
j e g o  p a t r y a c h ą  D om  Sal vian i  V a t a b a d .  J u ż  od d a w n a  do ma ga ł a  się b o w i e m  
g m i n a  k a t o l i c k o - o r m i a ń s k a  b y  p a t r y a r c h a  u s t a n o w i ł  p r z y  sob i e  r a d ę  z 1 2  
ś w i e ck ic h  o s ó b ,  i sp ól n i e  z n i emi  r o z s t r z y g a ł  świe ck ie  s p r a w y  p r z y p a d a j ą c e  
w  gmin i e .  Nie  m o g ą c  d ł u że j  u t r z y m a ć  p o w a g i  z a r ę c z o n e j  sob i e  d a w n y m  
o b y c z a j e m  l ub  p r a w e m , wo l a ł  u s t ą p i ć .

M*rsedburzu polityczna,
(D alszy ciąg.)

Nie  c h o r o b l i w e  t e o r y e ,  lecz m ą d r e  p r a w o d a w s t w o  a w  reszcie  s p r a w i e ­
d l iw a  p o l i t y k a  m o g ą  z ł e m u  za r ad zi ć !  D o w o d z i  tego p r z y k ł a d e m  l r l a n d y i  
i S z l ą s k a ,  k r a j ó w ,  gdz ie  n ę d za  na jw ię ce j  of iar  p o c h ło nę ł a .  IV l r la n d y i  
z b y t n i e  r o z d r o b n i e n i e  z i e ms ki ch  pos i ad łoś c i  i w y w ł a s z c z e n i e  w  d a w n i e j s z y m  
czasie k r a j o w c ó w  — a wi ęc  h a n i e b n a  p o l i t yk a  i z ie  p r a w o d a w s t w o  są  p r z y ­
c z y n ą  z ł e g o ;  w  S z l ą s k u , gdz ie  p o d o b n i e  n i sz cz ono ,  w y t ę p i a n o  i z u b o ż a n o  
s y s t e m a t y c z n i e  l u d n o ść  p i e r w o t n ą ,  s ł o w i a ń s k ą ,  g dz ie  r ó w n i e ż  h a n i eb n ej  
k u  j e j  w y t ę p i e n i u  z a ż y w a n o  p o l i t y k i ,  sk u t k i  z b r o d n i  t e r az  na l u dn o ść  n ie ­
m i e c k ą ,  j a k b y  p r z ez  Ne me z i s  h i s t o r y c z n ą ,  s p a d ł y .  — T a k i e m u  s t a n o w i  r z e ­
c z y  m a j ą  z a p o b i e d z ,  j a k  j u ż  w y ż e j  p o w i e d z i a ł ,  m ą d r e  p r a w o d a w s t w o  
i s p r a w i e d l i w a  p o l i t y k a ,  a wr es zc i e  ( p r z y c z e m  do ść  śmi ał o f a n t az ju j e ) ,  p r z e ­
s iedlenie  z b y t e cz n e j  l u dn oś c i  e u r o p e j s k i e j  do  i n n y c h  części  świ a t a .  W i d z i  r o z ­
p a d a j ą c ą  się  i w y l u d n i a j ą c ą  T u r c y ę ,  A z y ę  m n i e j s z ą ,  S y r y ę ;  t am sią o t w i e ­
r a j ą  p o d ł u g  niego n o w e  s i ed zi by  dla t y c h ,  k t ó r y c h  E u r o p a  pomieśc ić  nie 
może .  P rz e l i c z y ł  się t u  w  swćr n r o z u m o w a n i u  a u t o r ,  bo  c z y ż  to m ia ł o b y  
b y ć  r z ec z y  w i s t e m , r a d y k a l u e m  l e k a r s t w e m  na c ie rp ien i a  l udzkoś ci  e u r o p e j ­

s k i e j ?  —
P o l s k a  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  s z cz ęś l i ws z a  od  i n n y c h  k r a j ó w ,  że  n i ema  

p r o l e t a r y a t u  , a ,  b y  m n  z a p o b i e d z  na  p r z y s z ł o ś ć ,  zaleca a u t o r  j a k o  n a j p e ­
w n i e j s z y  ś r o d e k ,  n a d an i e  w i e ś n i a k o m  w s z y s t k i m  w ła sn oś c i  z iemskiej .  P r z e z  
p o d o b n e  n a da n i e  w ł as no śc i  p odn ies ie  się  b y t  i n a t e r y a l n y  n a s z y c h  w ł o śc i an ,  
r o z s z e r z ą  ich b a r d z o  o g r a n i c z o n e  d o t ą d  p o t r z e b y ; te p o t r z e b y  z r o d z ą  s a me  
p r z e z  s ię  u nas f a b r y k i ,  h andel ,  j e d n e m  s ł o w e m  s t a n  t rzeci .  (?) Dla s t w o r z e ­
nia  l u b  z achęcen i a  g o  zaleca  p r z y j ą ć  do k r a j u  k o l o n i s t ó w  f r an c uz k ic h  z w a ­
r u n k i e m ,  b y  ich dzieci  j u ż  p o  p o l sk u  b y ł y  w y c h o w y w a n e .  J e s t t o  z n ó w  
j e d n a  z t y c h  m y ś l i ,  k t ó r a  s w ą  d z i w a c z n o ś c i ą  wie le  d o b r y c h  i p i ę k n y c h ,  
j ak i e  a u t o r  w c i ą g u  dz ie ła  r z u c i ł ,  szpeci  i p su j e .  T r e n t o w s k i  ma c hwi le  
j a s n y c h  i c h w i l e  c i e m n y c h  pojęć .  —  N i e mc y  w d a r ł s z y  s i ę  w  nasz  k r a j ;  
w d a r l i  się  r ó w n i e ż  w  na sz e  s t o s u n k i  bez  ich z n a j o m o ś c i ;  n a da n i em  g o s p o ­
d a r z o m  z iemi  z robi l i  z  nich  e g o i s tó w ,  s a m o l u b ó w ,  w s k a z u j ą c  p r z ez  to s a m o  
n i ez l ic zo ną  l is tę p a r o b k ó w  i k o m o r n i k ó w  na  p r o l e t a r y a t .  — W  p r z y s z ł e j  
n i epo dl eg lć j  P o ł s ce  p r z e w i d u j e  a u t o r  znies ienie  t ego n i emi ec kie go  dzieła,  
a  n a t o m i a s t  u t w o r z e n i e  r o d z im eg o ,  d a r z ą c e g o  p r a w d z i w e m  szczęśc iem w i e ­
ś n i a ka  po lsk i ego .  —  T u t a j  z n ó w  w  śmi a ł em m a r z e n i u  , z ap o m i n a j ąc  t ak 
o s p o s o b a c h  w y k o n a n i a  s w e g o  p l a n u ,  j a k ,  że p r z e z  j e g o  w y k o n a n i e  r o z ­
s z e r z y ł b y  t y l k o  p o t ę p i o n e  p r z e z  siebie dzieło n i e m i e c k i e , r o z d z i e l a ,  w y n a  
n a g r o d z i w s z y  ( c z e m ? )  d a w n y c h  wł aśc ic ie l i ,  w i e ś  m i ę dz y  w ł o ś c i a n ,  i u r z ą ­
d za  na  w z ó r  koioni i  k o m u n i s t y c z n e j ,  n ie l e d wi e  ż y w c e m  wzi ęt ej  z r o m a n s u  
M a r t i n  I’ e n f a n t  t r o u v e  E u g e n i u s z a  S u e ,  ze w s p ó l n e m  b y d ł e m ,  o b o r a ­
m i ,  s t a j n i a m i ,  n a rz ęd z i a mi  g o s p o d a r c z e m i , p o d  z w i e r z c h n i c t w e m  r z ą d z c y ,  
n o s z ą c e g o  n a z w ę  n a cz el n i ka  d a w n e j  g m i n y  s ł o w i a ń s k i e j ,  ż u p a n a .

Na  t em k o ń c z y  a u t o r  p i e r w s z ą  część  d zie ł a;  d r u g i e j  da je  t y t u ł :  K r ó ­
l e s t w o  i R z e c z p o s p o l i t a .  Z a c z y n a  od  z n a n y c h  d e f in i c j i  o b y d w ó c h  
t y c h  f o r m  r z ą d u .  W e  w s z y s t k i c h  s w y c h  r u c h ac h  od p i e r w s z e j  r e w o l u c y i  
f r an c uz k ie j  d ą ż y  ś w i a t  do  r zeczy  pospol i t e j .  W p r o w a d z o n a  w życi e  przez  
r e w o l u c y ę ,  z os t a ł a  w t e d y  r ó w n i e  pr zez  N a p o l e o n a  z d r a d z o n a  i o b a l o n a ,  jak 
o b ecn i e  p r z e z  spi sek  m o n a r c h ó w ,  a m ię dz y  t emi  d w o m a ,  p r z e c i w n e m i  sobie  
f o r m a m i  r z ą d u ,  n a r o d z i ł  się  w  c ią g u  d z i e j ó w  o s t a t n i ego  p u ł - w i e k u  j a k t s  
D z i w o t w ó r ,  j a k  g o  T r e n t o w s k i  n a z y w a ,  p o ś r e d n i c z ą c y  m i ę d z y  niemi ,  
a t y m  j e s t  t ak  n a z w a n a  m o n a r c h i a  k o n s t y t u c y j n a :  czyl i  r acze j  p s e u d o k o n -  
s t y t u c y j n a ,  j a k  d o t y c h c z a s  by ła .  — R e s t a u r a c y a  n a r z u c o n a  F r a n c y i  za p o ­
m o c ą  b a g n e t ó w  m o s k i e w s k i c h  i n i em ie ck ic h ,  o k u p i ł a  k rót ki  s w ó j  ż y w o t  k o n -  
c e s s y a m i  w ł a d z y  m o n a r s z e j  na k o r z y ś ć  l u du .  C ó ż  wi ęc  z r o b i ł a ,  m ó w i  a u ­

t o r  ( n a s t r .  4 9  ) :  Ot o dzieło,  j e j  są  d o t y c h c z a s o w e  k o n s t y t u c y j n e  m o n ar c h i e ,  
d z i w o t w o r y  śmi es zne  i n i e d o r z e c z n e ,  j a k i c h  ś w i a t  n i g d y  d a w n i e j  nie  wi dz ia ł .  
M o c  k r ó l e w s k a  miała  u k r óc ać  moc  l u d o w ą ,  a l u d o w a  k r ó l e w s k ą .  M i ę d z y  
k r ó l e m  a l ud em p o ł o ż y ł a  się  ka r ta  p a p i e r u  i j e d n e m u  i d r u g i e m u  z a w i ę z u -  
j ą c a  r ę c e ,  a w s k a z u j ą c a  obie s t r o n y  n a d m u c h a n i e  i c h u c h a n i e ,  na  p ó ł ś r o d k i ,  
p ó ł d r o g i  i p ó ł c z y n y .  .—  W s z y s t k i e  s e j m y ,  same  w i e r u t n e ,  b e z o w o c n e  k ł ó ­
tnie  m i ę d z y  k r ó l e w s k ą  i l u d o w ą  mością .  M o n a r c h i e  k o n s t y t u c y j n e , j a k i e  
d o t ą d  b y ł y ,  to z a j ś c i e ,  li z a w i e s z e n i e  b r o n i  m i ę d z y  k r ó l e s t w e m  s t a r e m ,  
a r z p l t ą  od p r zes z ł o  wiecznej  r e w o l u c y i  f rancuzkie j  zaszc ze pi on e.

Dz i s i a j ,  czy m o n a r c h i a ,  c zy  r z ec z p o s p o l i t a ,  chcą ca  t r w a ł o ś c i ,  m o ż e  s ię  
t y l k o  o p i e r ać  na wol i  l u d u ,  dla czego tej  w e d ł u g  t e g o c z a s o w y c h  w y o b r a ­
że ń  mal a  m i ę d z y  temi  d w o m a  f or mami  r z ą d u  różnica .  A u t o r  s a m l iczy s i ę  
do  z w o l e n n i k ó w  m on ar ch i i  k o n s t y t u c y j n e j ; choć  ( jak  c z ę s t ok r oć  w  c i ą g u  
dzieła  p o w i a d a ) ,  nie u w a ż a j ą c  n i g d y  p e w n e j  f o r m y  r z ą d u  za cel i za  g w a -  
r a n c y ę  szczęścia  l u du  w  o g ó l e ,  a w szczególności  P o l s k i ,  t e r az  pi sze  się  n a  
r z e c z p o s p o l i t ą ,  bo  o n a  s t a je  się g o d ł em  p o w s t a j ą c e g o  św ia t a .  Um ie ję tn o ść  
g r y  w k a r t y  p o l i t y c z n e ,  j a k  się a u t o r  w y r a ż a ,  w y m a g a  częs to  takiej  z m i a n y  
w z a p r o w a d z a n i u  i s y m p a t y z o w a n i u  z p e w n e m i  f o rm am i  r z ą d u .  J a k  co d o ­
p i e r o  p owi e d z i e l i ś m y ,  T r e n t o w s k i  l iczy się d o  s t r o n n i k ó w  m on ar c h i i  k o n ­
s t y t u c y j n e j , ale t u ta j  w i d oc zn i e  p r z e d  n a z w ą  s puś c i ł  z o k a  n a s ,  bo ta m o ­
narch i a  k o n s t y t u c y j n a , j ak i e j  ż ą d a ,  ua  czele z k r ó l em  o d p o w i e d z i a l n y m  n a­
r o d o w i  i o b i e r a l n y m  na c iąg  ż y c i a ,  czemże i n n e m ,  jeżel i  nie r z e c z ą p o s p o -  
l i tą d z i s i e j sz ych  p o j ęć  ze czczą  n a z w ą  t y lk o  k r ó l e s t w a  k o n s t y t u c y j n e g o ?  —  
P r a w a  u s t a n o w i o n e  m aj ą  o g ra n i c z y ć  bl iżej  w ł a d z ę  k ró l a  i t w o r z y ć  dla n i ego 
t a m ę ,  b y  się nie w d z i e r a ł ,  w j a k i k o l w i e k  b ąd ź  s p o s ó b  w e  w ł a d z ę  l u d u ;  
b l i ż sz ych  w a r u n k ó w  i s z c z e g u ł ó w  s p o s o b u  u r z ec z y  w i s t n i e n i a  tej  f o r m y  r z ą d u  
s w e g o  u t w o r u ,  nie poda je .

D o t y c h cz as  m o n ar c h i e  t ak n a z w a n e  k o n s t y t u c y j n e ,  b y ł y  t y l k o  p s e u d o -  
k o n s t y t u c y j n e m i ; Angl ia  na j l epie j  j es zcze  u mi a ł a  w  o w e j  k o u s t y t u c y i  w ł a ­
dzę  kró l a  i s t os u n e k  j ego  do  n a r o d u  o g r a n i c z y ć ,  lecz na  co w niej  k ró l  z r e ­
d u k o w a n y  p o w i a d a  w n a s t ę p n y c h  s ł o w a c h :  »Czemże kr ól  w  m o n a r c h i i  k o n ­
s t y t u c y j n e j ,  jeżel i  nie m a c hi n ą  ż y w ą ,  p o d p i s u j ą c ą  u c h w a ł y  n a r o d u  k u  n a ­
d an iu  i cele o b ęd nć j  s a n k c y i ,  c z ł owi ek i em  d o b r z e  p ł a t n y m  g w o l i  t e m u ,  a b y  
nic nie r o b i ł ,  a j a d ł , p i ł ,  z b y t k o w a ł  i o t acza ł  się blaskiem.* N a p o l e o n  
p o w i e d z i a ł  o p o d o b n y m  k r ó l u :  » J a kż e  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  a ż e b y  c z ł o w i e k  
z w ł a s n e m  u czu ci em i p e w n ą  w e w n ę t r z n ą  m o cą  d a ł  się  za ki lka  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  z a m y k a ć  w  k a r m n i k u ,  b y  w i e p r z ? *  — M ó w i ą c  p o d o b n i e ,  p r z y ­
pu sz cza  a u t o r  w i d o c zn i e  w  m o n ar c h i i  p s e u d o k o n s t y t u c y j n e j  p o d o b i e ń s t w o  
g w a ł c e n i a  p r a w e j  w ł a d z y  l u d u  na  k o r z y ś ć  m o n a r c h y ,  a c z y ż  n a  t o  r a d y k a l ­
n i e j sz y  i p e w n i e j s z y  ś r o d e k  k r o m  r z p l t e j ?  I zgadz a  się  t eż  za n i ą ,  p o  d ł u ­
g i em i n i e p o t r z e h n e m  k o ł o w a n i u  a u t o r ,  m ó w i ą c :  >będzie r zec zp o sp o l i t a ,  
ma j ąca  na  p rz o dz ic  nie  dz iedz i cznego ,  lecz d o ż y w o t n i e  w y b i e r a l n e g o ,  c z y  
to  p r e z y d e n t a ,  c zy  k r ó l a ,  g d y ż  mnie j sza  o nazwę.™ G d y  zaś  o n i ą  m n i e j ­
s z a ,  c ze m u ż  p y t a m y ,  a u t ó r  p r ó ż n e j  w a l c e ,  s ł ó w  ki lka dzie ła  s w e g o  p o ś w i ę ­
c i ł ?  — Obie  f o r m y  r z ą d u ,  t ak m o n a r c h i a  k o n s t y t u c y j n a , j a k  r z e c z p o s p o ­
l i t a ,  c i e rp ią  na  b r z y d k ą  c h o r o b ę ,  n o s z ą c ą  n a z w ę  g m i n u .  Dz ie l i  g o  a u t o r  
na  g ó r n y  i d o b r y .  P i e r w s z y  j e s t ,  j a k b y  r o b ak ie m  t o c z ą c y m  ciało m o n a r ­
chii  k o n s t y t u c y j n e j ;  z ł o ż o n y  z p o c h l e b c ó w ,  ludzi  p o d ł y c h ,  n i s k i c h ,  c h o ć  
b ł y s z c z ą c y c h  i o p ł y w a j ą c y c h  w  do st a tk i  i z ło t o ,  m a ł o  się  r ó ż n i  o d  g m i n  d o ­
b r e g o ,  z nę dz n ia ł eg o ,  z g ło d ni a łe g o ,  a z t ą d  w ś c i e k ł e go  i r o z b e s t w i o n e g o .  
T e n  g m i n  t oc zy  ciało rzp l t ej  ( t y l k o ? ) ,  w y d z i e r a  w ł a d z ę  l u d o w i ,  b y  sa m 
j ą  z u z u r p o w a ć  i j e g o  to dz ie łem rzeź  C z e r w c o w a  w P a r y ż u .  Oba  g m i n y  
n iechaj  b ę d ą  p r z ek l ę t e  w  p a ń s t w i e ,  a j e d y n y  ś ro d ek  p r z e c i w  n i m ,  c n o ta  
i d o b r e  w y c h o w a n i e ,  n a d an e  od  s a me go  d z ie c i ń s t w a  k j ż d e m u  z m i e s z k a ń ­
c ó w  k r a ju .  —  P o  t y c h  u w a g a c h  ogó ln ej  t r e ś c i ,  p r z ec h od z i  a u t o r ,  j a k  c ią ­
gle d o t ą d ,  t ak i t u t a j  d o  z as t o s o w a n i a  tego co p o w i e d z i a ł ,  n a  P o l s k ę .  —  
W  Po lsc e  m a j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  b y ć  p o d s t a w a m i  r z ą d u ,  j a k  d o t y c h c z a s  
j e j  d z i e j ó w ,  u c zc iw o ść  i c n o t a ;  l ud  n a j j a ś n i e j s z y m  p a n e m ;  f o r m a  r z ą d u :  
r z e c z p o s p o l i t a ,  na czele z o b i e r a l n y m  r z ą d z c ą ,  n o s z ą c y m  n a z w ę  k r ó l a .  T e n  
p o w r ó t  do  f o r m y  r z ą d u  d a w n e j  P o l s k i ,  t ł u m a c z y  t e i n ,  iż m a za  s o b ą  d z i e -  
d z i e j o w ą  p r z e s z ł o ś ć ,  życzen i a  i m a r z e n i a  l u d u  naszego.  P r z e c i w  m o n a r c h i i  
k o n s t y t u c y j n e j  w y s t ę p u j e  a u t o r  z n a s t ę p u j ą c y c h  p r z y c z y n :  S z l a c h t a  na sz a  
i d u c h o w i e ń s t w o ,  d o t y c h c z a s  pe łn e  p o św ię c en i a  i g o t o w e  z r zec  s i ę  s w y c h  
k o r z y ś c i  dla  o g ó ł u ,  tak d ł u g o  i dla t ego  t y l k o  ( ? )  z ac ne  i p o c z c i w e ,  bo  o  
n i ep od le gł oś ć  n a r o d o w ą  i p o l i t y c z n ą  k r a j u  c hodzi .  S k o r o  j ą  mieć b ę dz i e m y ,  
o s ty g ni e  z a p e w n i e  z ap ał  do  d o b r e g o  w d w ó c h  t y c h ,  p r z e w o d n i c z ą c y c h  d o ­
t ąd  Pol sce  s t a n a c h ;  k r ól  w chęci  us t a leni a  t r o n u  s c hl eb ia łby  im i p r o t e g o ­
w a ł  bez w ą t p i e n i a ;  t ak r o z p o c z ę ł a b y  się  na  n o w o  w a l k a  m i ę dz y  p o w a d z o -  
ne mi  j u ż  s t r o n a m i ,  a s k u t k i e m  j e j  b y ł a b y  n o w a  rzeź  h u m a ń s k a  l ub  ga l ic y j sk a.  
— P r z e c i w n i e ,  p r z y  z r ó w n a n i u  od  s a me go  p o c z ą t k u  w s z y s t k i c h  s t a n ó w  
i p r z y p u s z c z e n i a  ich do u d z i a ł u  w  r z ąd z ie  r z p l t e j ,  p o d o b i e ń s t w o  takie j  wa l k i  
m i ę d z y  s t a nami  z u p e ł n i e  n ikn ie .  ( da l .  c ią g n as t . )
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